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Warszawa.

258. Rok ,|86(i
Ciepł a  dziś ra n o  s to p n i 3 .
C i e p ł a  wczoraj w południe stopni 14.
jutko Św. Aniołów Stróżów.

KROMKI Poniedziałek.
Bnia 19 Września.

1 P a ź d z ie rn ik a .

W s c h ó d  s ło ń c a  o godz . 6 m in . 1. 
Z a c h ó d  „  „  5 „  3 7 .

W ysokość  w orly naW iśle  s tóp  3 cali 3 .

KRATOWA I ZAGRANICZNA.
C E N A  K R O N I K I :

T7 W arszawie: K w artaln ie Rsr. 1 kop. 3 5 . (z ip . 9 ) .
i , „ M iesięczn ie kop . 45 , (zip. 3 ) .
Sumer pojedynczy kop. 2 ‘/ 2 (groszy  5 ) .
Na pOCZCie: w  K ró lestw ie  kw artał.R sr. 2 kop. 25 (z łp . 15). 
W Cesarstwie. R oczn ie  Rsr. 13.-— P ó łro czn ie  Rs. G kop. 50.

K w artalnie Rs. 3 kop. 25 (w  kop crtachj.

jako  premjum' dla prenumera torów, dodane zostaną : na
vŁ

D o  K r o n i k i  k r a j o w e j  1 z a g r a n i c z n e j , ;  y^bwieszcźwiia przyjmuje Redakcja Kroniki  za opłata
0(1 w ieosza drobnym drukiem za jednorazowe um ieszczenia  
k o p .\s V 8 , za ńastępne po kop. sr. 2 1 /.2.

K ^żdy prenumerator Kroniki ma prawo zam ieścićkw arta ł dw a tom y treści historycznej, pow ieściow ej, dite,-’ 

rackiej i ekonom icznej, sk ładające się każdy z 250 stron

nic. za  ceno. druku i papieru po kop . 25 za tom .

KA

W niej  bcw.ćpłaty, doniesień własnych za 50 kop. kwartał .  
Biuro "jtedakcji i Kantor główny w pałacu Stanisława h r .  
Potockiego przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr. 4 15 .

D y r e k c j a  I I  b e z pi e  c z e ń . — P o d a j e  do 
publicznej wiadomości ,  że  w dn iu  3 (1 5 )  p a ź d z ie r 
niku r. b. o g o d z in ie  10 p r z e d  p o łu d n ie m ,  s p r z e 
dane zos taną  w gm ach u  D y r e k c j i  U b e z p ie c z e ń  p r z y  
ulicy Nowolip ie  p o d  N r .  2 4 0  6 p r z e d  d e le g o w a 
nym D yrekc j i ,  w d ro d z e  pub l iczn e j  l icy tac j i ,  za  
gotowiznę za raz  p ła c ić  s i ę  m a ją c ą  p r z e d m io ty  u -  
szkodzone p rzez  p o g o rz e l ,  a  mianowicie:  gw oździe  
maszynowe i k u t e ,  d ru ty  sp rężynow e ,  d rzw iczk i  ż e 
lazne lane,  o d lew y  w g r u b s z y c h  sz tu k a c h ,  różne  
przedmioty od lew ane  i k u te ,  p iece  z d rzw iczkom  
do kuchen, o ra z  s t a l  su ro w a  w  sz ta b a c h ,  j a k o w e  
to przedm io ty  n a  su m m ę  r s .  GO67 k. 5 1  p r z e z  
biegłych o szacow anem i zosta ły .

Licytacja o d b ę d z ie  się w dz ie s ięc iu  o d d z ie ln y ch  
partjach, z k tó ry c h  n a jw ię k s z a  nie  p r z e n o s i  w a r t o 
ścią summy rs .  9 9 9.

Bliższe o b ja śn ie n ia  o w a ru n k a c h  o d b y ć  s ię  m a 
jącej licytacji pow ziąć  m o żn a  w b iu rze  D y re k c j i  
codziennie od g o d z in y  9 z r a n a  do 3 - e j  po  p o 
łudniu z -wyjątkiem dni Św ią tecznych .

Warszawa dnia 9 ( 2 l )  w rześn ia  1 8 6 0  r.
Prezes (p o d p . )  W ie rn ie w ic z .  (N r .  4 3 4 )

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
— Miło nam  podzielić się z czyteln ikam i 

faktem mówiącym o rozwoju ośw iaty u  nas . 
Miejscowości oddalone od m ias t g łów nych, 
gdzie przed kilku  jeszcze la ty  n ie  m ożna by 
ło znaleść czy te ln i n iepołączonej z cuk iern ią , 
restauracją, lub innym  m ającym  na względzie 
li tylko potrzeby m aterja lne zak ładem , dziś 
dostarczają środków  k sz ta łcen ia  się  g ru iito - 
wniejszego, m ogą odpow iedzieć w szystkim  ż ą 
daniom, zacząw szy od rom ansu  aż do dzie ła  
naukowego, od skocznej polki, do g łębszej kom 
pozycji; i tak  w M ińsku, gdzie d ług i czas je -  
dDa tylko d ru k a rn ia  rządow a  się znajdow ała, 
dzisiaj posiada to  m iasto  trzy  d rukarn ie , j e 
dna dawniejsza rządow a, d ru g a  is tn ie jąca  od 
roku p. E m eryka A dam ow icza, nauczycie la  
kalligrafji i rysunków  w tam t.ejszem  gim na
zjum i trzecia  ty p o g rafa  W ileńsldego D w orca. 
Oprócz tego dwie litografje D w orca i A dam o
wicza, tudzież cztery  księgarn ie : b rac i B elja - 
uów (Beljanowie urządzili czytelnią; o p la ta  
miesięczna m a być bardzo  um iarkowm ua), księ
garnia R ufk ina, k sięg arn ia  rządow a; najlepiej 
jednak i najum iejętniej u rządzoną je s t  czw arta  
z kolei księgarn ia  p. A leksand ra  W alickiego, 
b- studenta U niw ersy te tu  C harkow skiego; n u 
ty, gazety i fo rtep iany , m ają tam  swoje m iej- 
sce, jednem słow em , p. W alicki m oże sk u te 
cznie, przy dobrej woli obyw atelstw a, przyczy- 
slf d ° rozwoJ1Ll um }'slow ego gubern ji M iń-

— P rzedstaw ien ia m iejscow ego te a tru  w 
Wilnie rozpoczęto 13 w rześnia, kom edją Apol- 
lona K orzeniowskiego: D la  m iłego grosza. 
Sztuka m iała być odegrana bardzo  s ta ra n n ie , 
pomimo to, publiczność p rzy ję ła  j ą  c h ło d n o ^

sta re  p rzy s ło w ie :'„praw ’da w oczy lcole“ i tu  
zn a laz ło  zastosow anie. Najwięcej odznacząją- 
cemi się  w tej kom edji arty stam i byli: panna 
P acew icz, pp. Surew icz, D eryng i Nowiński. 
W  n as tęp n y ch  dn iach  przedstaw iono „K acpra  
K arliń sk ieg o “  d ram a t W ładysław a Syrokom li 
i „Żydów ” J. K orzeniow skiego. W  osta tn im  
w ro li A ntoniego w ystępow ał p. P iaseck i, d e 
b iu ta n t naszej sceny.

W IA D O M O ŚC I ZAG RANICZNE.
F R A N C J A .

N iespodziew ane w ystąp ien ie P iem ontu  i po
w odzenie oręża w łoskiego obudzają na^nowo 
kw estją rzym ską. P y tan ie , czy Ojciec Święty 
opuści w ieczne m iasto , zaczyna żywo zajm o
wać um ysły, jeśli n ie ze stanow iska re lig ijn e
go, to  przynajm niej ze stan o w isk a  in teresów  
politycznych, g run tu jących  się na pobycie p a 
pieża w Rzymie. Oto co w tym  w zględzie m ó
wi koresponden t paryżk i do Independance  
B e lg e :

P a ry i 25 września.
Jeżeli praw dziw e są  pog łosk i rozszerzone  

w P aryżu , to nie m ożna jeszcze zupełn ie  r a 
chow ać n a  pozostan ie  się  O jca Św iętego w 
Rzymie.

Moje o so b is te  inform acje prow adzą m nie 
do w nioskow ania, źe przybycie p. C adore do 
P a ry ż a  z depeszam i od francuzkiego pose l
stw a w Rzymie, je s t  bardzo  ważnym w ypad
kiem .

B ardzo  praw dopodobnem  jest, że Ojciec 
Święty, z p o rad y  k a rd y n a ła  A ntonelli, żąda  
od rządu  cesarskiego, ab y  w bardzo kró tk im  
bo kilkodniowym  te rm in ie  ośw iadczył się 0 - 
b ro ń cą  państw a K ościelnego i zobow iązał 
do odeb ran ia  s iłą  p row incji oderw anych. 
W  przeciw nym  raz ie  Jego  Św iątobliwość 0 - 
puści Rzym  i uda się  n a  wyspy B elearsk ie .

A rtyku ł Constitutionela, podpisany przez p. 
B oniface se k re ta rz a  redakcji, co zdaje się  
w skazyw ać n a  źród ło  bardziej rządow e niż a r 
tyku ły  polem iczne podp isane  przez jednego  
z redaktorów , a r ty k u ł ten  zdaje się  być u- 
p rzed n ią  odpow iedzią na żądan ia  dworu rzym 
skiego. Zdaje się, że n a  w czorajszej radz ie  
m inisterja lnej rozb ie rano  bardzo w ażne kw e- 
stje , a  jeżeli ja k  przypuszczam y, a r ty k u ł Con
stitutionela  m a ważność ja k ą  m u przypisują, 
to  nie m ożna w ątpić, że pow zięto  zam iary  
zupe łn ie  przeciw ne żądaniom  Stolicy świętej.

P raw dopodobny re z u lta t p rzesilen ia , k tó re  
podobno n as tąp iło  w s to su n k ach  m iędzy rz ą 
dem papiezkim  i S to licą  św iętą, odejmuje 
praw ie wszelkie znaczen ie antagonizm ow i 0 - 
bjaw iającem u się  m iędzy G aribald im  i m ini
sterstw em  C avoura, k tó rego  objawy praw ie 
w yłącznie zajm ują op in ją publiczną E uropy . 
T eraz  tej sprzeczce praw dopodobnie położy 
koniec wyjazd P ap ieża  z Rzym u. Po tern wy
dalen iu  się n as tąp ić  m usi i wyjście F ra n c u 

zów z Rzym u i m iasto to  natu ra ln ie  sta je 
s ię  s to licą  nowego królestw a włoskiego.

U rzeczyw istn ią się  więc życzenia G arib a l- 
dego i W ik to r  E inauuel nie będzie m iał p o 
trzeby  w ypow iadać wojny Francji.

Ojciec św ięty na dzień 30-ty w rześnia n a 
znaczył te rm in  oczekiw ania odpowiedzi rządu  
cesarskiego.

Jeże li do tego czasu  P ius IX  nie będzie 
m ia ł zapew nionej pomocy F raucji do odeb ra
n ia  wsz3rstk iego  tego co m u P iem ont zab ra ł, 
to  opuści stolicę, i nad to  zagrozi og łosze
niem  publicznem  dokum entów , któreroi N a
poleon I I I  obowiązuje się form alnie do za- 
chow ania całości .jego państw a. Nie m a ,je- 
duak  praw dopodobieństw a, iżby N apoleon I I I  
zobow iązał się do tego, chyba pod w arun 
kiem  reform , k tó rych  żąd ał od ta k  daw na od 
rządu  papiezkiego, a clotąd nie n ak ło n ił go 
do nich.

P R U S S Y.
{Patrie.)

B er lin  2 4  września. K siąże R e jen t odjechał 
z tąd  wczoraj do A kw izgranu, d la  spo tkan ia  
królow ej W iktorji.

K siąże i k siężna F ry d e ry k a  W ilhelm a m ieli 
dziś rano  odjechać do K oburga, ale odw oła
no tę  podróż. Zapew niają, że depesza te le g ra 
ficzna z K oburga uw iadom iła, że k siężn a  wdo
w a zasłab ła .

N iek tóre dzienniki donoszą, że p o se ł sa r-  
dyński w B erlin ie h rab ia  de L aunay  będzie 
odwołany i w stąp i do m in iste rstw a w T u ry 
nie. W sferach lepiej zawiadom ionych uw aża
ją  tę  wiadomość za b łędną.

N a m anew rach w Ju lie rs  m ają być obecni 
oficerowie belgijscy, k tó rych  książę re jen t w 
czasie pobytu w O stendzie zaprosił.

(Ind . B elge.)
STANY ZJEDNOCZONE.

Zbliżające się w ybory prezydenta S tanów  
Zjednoczonych nadają  znowu w iadom ościom  
ztam tąd  przychodzącym  większy in teres. K o- 
resp o d eu t 7. New-Yorku do Allgemeine Z ei-  
tung  donosi k ilk a  m ałow ażnych szczegółów , 
k tó re  jednakże  rzucają  niejakie św iatło  n a  
wzajem ne stanow isko i so lidarność p artji, go tu 
jących  się do w alki p rzy  w yborach p rezy 
denta.

New-Yorlc 7 września. Od dwóch m iesięcy 
lub więcej otrzym ujem y z ziemi T ek sa s  n ie- 
s tan n e  wiadom ości o sam ych ty lko z b ro 
dniach  i okrucieństw ach tam że popełn ianych  
z powodu pożarów, k tó re  licznie w ro zm a i
tych punk tach  nastąp iły . P a r t ja  n iew oln i
cza pożary  te, jak  rów nież u p a trz o n e  jedno
cześnie pew ne sym ptom ata n iezadow olnia 
pom iędzy negram i, w zięła za  pow ód do rz u 
cen ia  podejrzeń n a  abolicjonistów , jak o b y  ta 
jem nych spraw ców  w szystk ich  nieszczęść, i 
zachęcających do w ieszan ia wszystkich „ob
cych,“ k tó rych  k ilk a se t już zbrojne i zapalo-



ne gniewem tłum y powiesiły. W szystko to  j e 
dnak je s t tylko, ja k  się zdaje, n iezręcznym  
fortelem , m ającym  posłużyć do obalen ia k a n 
d ydatu ry  L incolna, na p rezyden ta  stanów , d o 
tychczas poczytyw anej za niezw alczoną. J a k 
kolw iek silną  je s t k an d y d a tu ra  L incolna, i 
podobnem i ja k  wyżej forte lam i zam ias t być 
osłabioną, je szcze ty lko now ych s ił nab ierze , 
n iepodobna je s t nie p rzyznać repub likanom  
wielkiej energji, k tó rą  rozw ijają w zebran iach  
ludowych.

T e zeb ran ia  dochodzą do cyfry niesłychanej 
dotychczas, bo do 40 i 50 ty sięcy  ludzi. Obe
cnie zaś zaproponow ano w ielkie zeb ran ie  
po łączone z p ikn ik iem  (,,B arbecue") do New- 
Y orku.

Z eb ran ie  to , k tó re  w innej miejscowości 
(zachodn ie stany ) aż n ad to  daje się usp raw ie
dliw ić, z powodu, iż członkow ie jego z d a le 
k ich  s tro n  zm uszeni są  się zbierać i przeto  
po siłk u  i pew nych rozryw ek potrzebują, w tym 
raz ie  w ygląda po p ro stu  tylko na nowy forte l 
podkupujący  głosy, k tórego skuteczność b łi- 
zka  p rzysz ło ść  okaże. (N ord ,.)

W  E  O C I I  Y.
Rew olucja n eap o litau sk a  odbyła się w ta k  

n iezw ykły  sposób, tak  n iedokładnie zaledw ie 
m ożem y zdać sob ie spraw ę- z tego w ypadku, 
że nie obojętnym  je s t zapew ne każdy szcze
gół, odnoszący się do dziwnego p rocessu , 
w sk u tek  k tórego  G ariba ld i w oznaczonym  
naprzód  p rzez  siebie dniu, p rzy jechał do N ea
polu  i bez wojska zajął go w posiadanie, a 
m in istrow ie k ró la  F ra n c isz k a  zo s ta li m in is tra 
m i dyk ta to ra . G azeta  rządow a w N eapolu  p o 
daje akt, przez k tó ry  L iberio  B om ano odbył 
swoję n iespodziew aną m etam orfozę: 

Przystąpienie pana L iberio  Rom ano,
„B oku  i860 , 7 w rześnia, w N eapolu, s taw ił 

się  przedem ną, Józefem  G ariba ld i, dyk ta to rem  
"Włoch południow ych, pan  L iberio  Bom ano, 
m in is te r  spraw  w ew nętrznych i p ro s ił m nie, 
abym  przy ją ł od niego przysięgę w ierności 
k rólow i W iktorow i-Em anuelow i, królow i w ło 
skiem u, k tó rą  z łoży ł w następu jących  w yra
zach:

„ J a  L iberio  Bom ano, m in is te r spraw  w e
w nętrznych, p rzysięgam  w ierność i posłu szeń 
stw o W iktorow i-Em anuelow i, królow i w łoskie- 
lńu i jego  następcom . P rzysięgam  szanow ać 
i wymagać uszanow ania d la  s ta tu tu  i w szyst
k ich  innych praw  państw a, dla n ie roz łączne
go dobra  k ró la  i o jczyzny , w łosk ie j.”

N adaję  zarazem  powyżej w ym ienionem u 
m in istrow i moc przyjm ow ania przysięg i od 
innych  m inistrów  jego kolegów  i dyrek to rów  
pozostających  n a  urzędach; każdy m in iste r i 
d y rek to r m ają praw o odb ierać p rzysięgę od 
za leżących  od nich  urzędników .

T en p ro tokó ł z o s ta ł sp isany  w trze ch  
egzem plarzach  i p rzez  nas dwóch podpisany.

M in is te r D y k ta to r
L iberio  B om ano. G. G arib a ld i.”
W  b ra k u  bardziej szczegółow ych w iadom o

ści o o sta tn ich  w alkach  w ojsk G aribaldego  
z ro ja listam i n a  V olturno. P rzy taczam y z nea- 
po litańsk ie j gazety  urzędow ej rap p o rt je n e ra 
ła  T u rr  o nakazanych  p rzez  niego ruchach  
wojsk i potyczkach:

Je n e ra ł T u rr  do m in is tra  wojny.
"Wczoraj p o sła łem  kolum nę, ab y  a tak o w ać  

Cajazzo; dziś n ak aza łem  silny rekonesans 
z S an ta  M aria i San P risco  ku  Kapui. Sam  
udałem  się z b rygadą Sacchi i dw iem a a rm a 
tam i, aby uczynić silną dem onstrac ją  ku  Sca fo  
de Form icola  i Scafo de Cajazzo. B ojalistów  
znajdujących się z tej strony  V olturno  p rze
gnaliśm y na d rugą stronę; w ytrzym aliśm y 
czterogodzinny  ogień. O trzym ujem y w tej

chw ili rap p o rt od  kom endan ta  C a ttabeue , do
noszący o wzięciu Cajazzo. J e n e ra ł G ariba ld i 
p rzyby ł do m nie do S ca fo  de F orm ico la , 
a z tąd  udał się  n a  p rzeg ląd  kolum n, zna jdu
jących  się m iędzy S a n ta  M aria i K apuą.

— Taż g az e ta  podaje jeszcze n as tęp u ją 
ce uw iadom ienie, odnoszące się rów nież do 
w alki pod Cajazzo:

N eapol, 19 września. D w a silne rek o n e san 
se naszych  w ojsk rozpoczęły  bitw ę z b lisko 
10,000 korpusem  w ojsk n iep rzy jacie lsk ich . J e 
dna z naszych kolum n p rze sz ła  nieco pow y
żej V olturno i za ję ła  Cajazzo i w zgórza, z a 
ję te  poprzednio  przez rojalistów . K orpus oko- 
ło '1 ,5 0 0  ludzi napróżno  usiłow ał odebrać C a
jazzo . T a  pozycja panu je nad  innerni i p rz y 
nosi nam  w ielką korzyść s tra teg iczn ą . L o ja
liści napsu li wiele am unicji, g łów nie "z dział, 
k tó re  nam  jed n ak  szczęśliw ym  sposobem  nie 
czyniły  wiele szkody.

— W szystk ie w ogóle korespondencje  z N ea
polu m ów ią o zą ją trzen iu  się  an tagonizm u 
p artji o taczających d y k ta to ra , p a rtji bardziej 
może n ieprzy jacie lsko  do sieb ie  staw ających  a- 
niżeli w obecnej chwili by p rzysta ło . Oto o- 
p isan ie  tam ecznego  s ta n u  rzeczy  p rzez  k o re 
sponden ta  J  our nul des Dćbats.

N eapol 2 2  września: G ariba ld i, k tó ry  ciągle 
m anew ruje pom iędzy K ap u ą  i N eapolem , od
jeżdża do K apuy, do k tó rej dziś p rzypuszczo
nym m a być stanow czy sz tu rm . Zdaje się , iż 
do tychczas u iepotrafiono jeszcze w yw alczyć 
żadnego znaczniejszego u stąp ien ia  ze strony  
tej pozycji, k tó ra , ja k  s ię .z d a je , postanow iła  
tu  b ron ić się  z w iększym  honorem  od p o p rze
dnich. W dniu  19, o ile się  w nosić daje z s a 
mego już  to n u  podań  oficjalnych, chociaż ta 
kow e o w iele u łagodzą w iadom ości po c i
chu szep tane, gariba ldczycy  wiele bardzo  u- 
c ierp ie li od ognia a r ty le rji. W czoraj i one- 
gdaj zajęto  w szystk ie konie z N eapolu  dla 
przew iezien ia rannych  i t. d.

N ie je s t że to znakiem  przew idyw ania, iż 
rzeczy m ogą pójść trudn ie j, i że n a  ten  raz nie- 
dosta teczuem i się  okażą środki, k tó re  u p rz e 
dnio w ystarczy ły  do zaw ojow ania k ró lestw a 
N eapo litan s kiego n ie w ychodząc z powozu 
pocztowmgo? Jakko lw iek  trudno  je s t oznaczyć 
na pew no cyfrę w ojsk G aribaldego, z pow o
du w ielkiej sprzeczności zachodzącej p o m ię
dzy liczbą podaw aną a  n ieużytkam i, n ie  u- 
łega w ątpliw ości w szakże, że d y k ta to r ma w 
swein rozporządzeniu  znaczne siły. Sam  po- 
zaw ezoraj w idziałem  defilujące tłum y, p rzyby
w ające już to  z A bruzów , już też  z K a p ita n a 
tu  i^K alabrji. N a czele n iesiono p o r tre t wo
dze m iędzy dw om a kijmi zaw ieszony. T łum y te 
były uzbrojone w p ik i i najrozm aitsze  odwie
czne bronie. A by utrzym ać podobną arm ją, 
której nagłe rozw iązanie pociągnąćby  za sobą 
mogło w ielkie nieszczęścia, je n e ra ł p o trze b u 
je  szybkich  tryum fów. T u w łaśn ie leży jedno  
z n iebezpieczeństw  k rajow i zagrażających , j e 
dna z licznych trudności położenia, a  n a k a 
zujących dyktatorow i szybko i bez p rz e s ta n 
k u  tryum fować.

Z drugiej strony  piem ontczycy posuw ają  się 
naprzód. W kó łku  politycznem , k tó re  o ta c z a  
d y k ta to ra 'i  n a  niego wpływa, dwa są  wybi
tne  k ierunk i. P a rtja  żądająca p rzy łączen ia  do 
S ardynji mniej je s t liczną i mniej też  m a w pły
wu n a  dyk ta to ra , d ruga  p artja , liczniejsza, 
g łosi, że P iem ontczycy po jej tru p ie  w ejdą do 
k ró lestw a N eapolitańsk iego , i dowodzi, że je 
śli zdoby ła  N eapol, to  nie d la  sp raw ien ia  
przyjem ności p . C avour i W iktorow i E m a n u 
elowi, lecz d la  celu sz lachetn iejszego , a  m ia 
now icie dla odbudow ania "Wioch; dopiąć zaś 
tego o sta tn iego , nie je s t  rzeczę m ożliwą od-

stgpując Nizzę, pozostaw iając Rzym na strn 
me, i zdobycie W enecji odkładając do nipo" 
g ran iczonej p rzyszłości. W czorajsze i one^-dr' 
sze proklam acje G aribaldego, ogłoszone w 
dzienniku  urzędowym , w skazują na czyja strn. 
nę. p rzechy la  się  dyk ta to r; nieodstępuje on od 
m yśli uderzen ia  na Rzym , a ci co go otacza- 
ją  nie p rzesta ją  trw ać w przekonaniu żeżol' 
m erze  franeuzcy  bić się  nie będą. ’

Nowym znak iem  ducha oporu względem 
P ien iontu , przew ażającego w radzie dyktato
ra  je s t, iż p. L attam o , jeden  z łudzi najprze- 
ciw m ejszych spraw ie przyłączenia i p. Ćavou- 
rowi m a zostać  m ianowanym  prodyktatorem 
M im sterjum  po ra z  trzeci nadesłało dymisja

zostanie1 ^  zda{e>rsi§’ ż .e  .iLlż zostan ie. (Journal des Dćbats)
Ja k  G ariba ld i tak  i rząd  piemoncki gotują 

s ię  clo w ystąpienia przeciw  Austrji. Wzburze
nie też um ysłów  w kraju  w łoskim  podległym 
tem u  państw a dochodzi do coraz większego 
topnia, ja k  to się  domyślić można z sarnych- 
że urzędow ych gazet, z groźnego tonu jaki 
znowu przybrały .

Gazeta rządow a  w enecka ogłasza uwiado
m ienie, że p a tro le  wojskowe na granicy mają 
rozkaz używ ania b roni d la  poskrom ienia re
wolucyjnych usiłow ań. G roźne to zapowiedze- 
nie pochodzi z następujących powodów. Od- 
daw na już patro le  austrjack ie k rążące pomię
dzy B orgoforte  a P o lesełla , naprzeciw  Rovigo, 
w m iejscu gdzie się  znajduje przeprawa do 
F e rra ry , znosiły  różne od m ieszkańców obel
gi. Niedawno strze lano  do huzarów i ranio
no kilku  z n ic h . K om endant wojenny z Man- 
tu i w ysła ł do garnizonu w Borgoforte roz
kaz odparc ia  s iłą  w szelkich podobnych za
machów.

Jed en  pa tro l napadn ię ty  by ł przez groma
dę  ludzi; A ustrjacy  m usieli się  cofnąć, ale w 
godzinę potem  powrócili, zabili wielu ludzi, a 
ran ili innych.

O soba podająca  te  szczegóły była w Me- 
djolauie i o trzym ała  w tym przedmiocie wie
le szczegółow ych k o respondencji. (Ind. B e l)

. O STATNIE WIADOMOŚCI.
W zm iankow aliśm y już ja k  w ielką wagę ma 

wiadom ość o p rzesłan iu  ullim atum  strony 
P ap ieża  do rząd u  francuzkiego, z zagrożeniem, 
że opuści R zym  za k ilka  dni, jeżeli Francja 
nie zobow iąże się stanow czo wygnać Picmont- 
czyków po za g ran ice  P aństw a . Kościelne
go. K w estja  ta  zdaje się być jeszcze nie
rozstrzygniętą.'Jednalcow m ż nowa wersja przy
puszcza zgodę, chociaż chwilową, między Rzy
mem i Papieżem , w tak i sposób:

W edług  now ych doniesień  ullimatum  pa- 
p iezk ic w cale nie je s t  ułożone w tak stano
wczych w yrażen iach , ja k  to z p o c z ą t k u 'są
dzono; donosi ty lko o postanow ieniu Popieża 
opuścić Rzym , jeżeli n ie  otrzym a zadość uczy- 
u ien ia za  napad P iem ontu  (wyrażenie bardzo 
ogólne ja k  widziemy).

G ab ine t francuzk i polecił panu Troploug 
p rezyden tow i sena tu , zredagow ać gatunek no
ty  tłóm ączącej się  p rzed  stolicą świętą, z po
stępow an ia  gab inetu  francuzkiego. Ta- nota 
może uspokoi irry tac ją  Ojca świętego i spro
w adzi zgodę.

P rócz tego rząd  francuzki postanowił p ra
wie podwoić korpus okupacyjny w Rzymie i 
podnieść jego  s iłę  do 20,000.  ̂ ,

D zisiejszy  a rty k u ł Constitutionnela  tłomacz) 
cel tego pow iększenia liczby wojska w Rzymie-

W ed łu g  w iadom ości otrzym anych z Neapo^ 
lu  okazuje się, że G aribaldi .nie porzuci za
m iaru  napadn ięcia  na Rzym.



Stanowczych jednak  w iadom ości jeszcze nie 
marny, a zdecydowanie się P ap ieża  do pozosta
nia lub opuszczenia Rzym u, w sku tek  tego po 
z o s t a n i e  się tam  Francuzów , lub zdanie opie
lą miasta P iem ontczykom , może w płynąć s ta 
nowczo na przyszłe zam iary  d y k ta to ra  W łoch 
południowych. _ _

Mimo upew nien że je n e ra ł L am oric ie re  bę
dzie bronił A nkony do osta tn ie j kropli krwi, 
twierdza tu  n ie zd o ła ła  u trzym ać się  długo, i 
dziś dowiadujemy się o jej kap itu lacji i z a 
braniu jen era ła  L am m oriciere i całego g a rn i
zonu do niewoli. (In d . Belge.)

Wiedeń, 29  września. D ziś odbyła się po- 
zegnalna audjencja rad y  państw a. C esarz m iał 
n a s tę p u ją c ą  przem owę: Z zadow oleniem  p rzy j
mowałem w asze w ielokrotne w yrażenia, uczuć 
miłości ojczyzny i w ierności poddanych. Z 
pewnością oczekuję, że po ogłoszeniu  mego 
postanowienia n a  w asze spraw ozdanie, chę
tnie wspomożecie i w dzięcznie uznacie moje 
dobre zam iary i dacie silne poparc ie ro z 
poczęciu u rządzeń  gm innych.

Wiedeń, 27 września. B ank  podn iósł eskon- 
to do 5 '/2 procentu .

Śmierć księcia  M iłosza  nie w płynęła na 
l;ursa.

Berlin, 27 września. Słychać, że A ustrja  
ma zaproponować, aby gab inety  nie u zna ły  
żadnego nowego u rządzen ia  we W łoszech bez 
zgodzenia się  ze s trony  A ustrji.

Paryż, 27 września. L am oric ie re  p rzyby ł 
do Ankony z 1,500 ludźmi. Patrie  dzisiejsza 
donosi z W łoch środkow ych że operacje o- 
blężnicze Ankony postępu ją  bardzo  czynnie. 
Straż przednia k o rp u su  je n e ra ła  F a n ti znaj
duje się w B racciano , w ioseczce o 35 k ilo 
metrów od Rzymu. W ojska te  m ają obozo
wać pod Rzymem.

Paryż, 28 września, wieczorem. D zisiejsza 
Patrie zapewnia, że ko rp u s okupacyjny w 
Rzymie, ma być (powiększony, i że jedna  dy
wizja tam ma być w ysłaną z L ugdunu. T en 
że dziennik donosi, że w d. 23 b. m. G ari
baldi zaczął znów d z ia ła n ia  zaczepne p rz e 
ciw Yolturno.

Paryż, 29 icrześnia, rano. D zisiejszy  Con- 
ńitutionnel donosi, że w ysłano now ą dyw izją 
do Rzymu, dodając że środek ten  je s t  n a 
stępstwem o sta tn ich  wypadków we W łoszech  
i rewolucyjnego ch a rak te ru , o s ta tn ich  dzia
łań Garibaldego. F ra n c ja  w 1860 Rzym  i 
władzę papiezką o c h ro n i ' od dem agogji, ta k  
jak to uczyniła w r. 184‘9. Obecność w ojsk 
francuzkich zapobieży burzy  rew olucyjnej. 
W przeciwnym raz ie  F rancuz i, celem  za s ło 
nięcia wiecznego m iasta  i pow agi najwyższej 
głowy kościoła, u tw orzą niezw yciężony wał. 
Ody Francja przez pow iększenie w ojsk ob ro 
nę Rzymu sku teczn ie jszą  rob i, szanuje ona 
prawo nieinterw encji. Constitutionnel w ynu
rza nadzieję, że postępow anie  F ran cji wywo
ła zbawienną reakcją  we W łoszech.

Marsylja, 25 września. L is ty  z N eapo lu  
z d. 22 w rześnia donoszą, że G arib a ld i dn ia  
poprzedniego u d a ł się n a  sz tu rm  K apui, 
gdzie 24,000 ochotników  zagroziło  lin ją  Ca- 
jazzo; jednak  w ojska kró lew skie w zięły po
wtórnie Cajazzo i o sadziły  praw y b rzeg  Vol- 
turno. G ariba ld i pow ołał w szystk ich  o cho 
tników z N eapolu. Je n e ra ł Bose o i k a rd y n a ł 
Sforza wygnani z N eapolu  przybyli do G e
nui. W szystkie dobra kościelne skonfiskow a
no. Obawiają się pow stan ia  n iższych  k lass 
ludu.

Madryt, 27 września. D zienniki stro n n ic tw a 
ubsolutystów zarzuca ją  rządow i, ż e n ie  w ysyła 
wojska na obronę P ap ieża .

Turyn, 27 września. Dzisiejsza Opinione,

donosi: Zdaje się  że P ap ież  zagroziw szy Rzym  
opuścić, z a żą d a ł od N apoleona, aby  wymógł 
na P iem oncie w yprow adzenie w ojsk z państw a 
K ościelnego. C esarz każe bronić sam ego ty l
ko Rzym u; z re sz tą  nie sprzeciw i się  opu 
szczeniu  p ań s tw a  K ościelnego p rzez  P ap ieża .

Gdyby by ł P ap ież  zażądał aby F ran cu z i 
opuścili Rzym , N apoleon chętnieby p rzy s ta ł. 
Opinione  w ątpi jeszcze, aby P ap ież zdecydo
w ał się do w yjechania z R z y m u ; pow iada 
przytem , że tak im  sposobem  u p ad łab y  jedna 
z najw iększyclip rzeszkód  zjednoczenia W łoch.' 
K ró l praw dopodobnie 29-go u d a  się do B o
li o nj i.

— W ydano bardzo  nag lące  rozkazy , aby 
tw ierdzę P lacencją, A lesand rją  i C asale p o 
staw ić w stan ie  obronnym . C onforti do tąd  
n ie m ógł uform ować m in iste rstw a w N eapo
lu. Bosco (?) o d p a rł krwaw o napad  G arib a l
dego n a  K apuę: jego k aw a lerja  z a b ra ła  300 
jeńców . G ariba ld i p rzy g a taw ia  nowy sz tu rm  
ze w szystkiem i swemi siłam i. .

T uryn , 28 września. K ról wyjeżdża ju tro  
do B o lon ji.

W edług wiadom ości z Rzym u z 25 b. m . 
konsysto rz  nie był zwołany. J e n e ra ł Goyou 
p o su n ą ł p o ste ru n k i o dwie m ile. G orneta z o 
s ta ła  znów  za ję ta  p rzez Francuzów .

Z N eapolu  z d. 25 b. m. donoszą, że m ini- 
sterjum  z pow odu B ertan iego  zażądało  dy
m isji i że C onforti tw orzy czerw ony g ab in e t. 
F o rt P e sc a ra  i sycylijska fo rte ca  A gosta  k a 
pitu low ały .

Z G aety  rozpuszczono wieść, że N eapoli- 
tańczycy  m ieli zburzyć francuzk i konsu la t, 
dając za  powód, że je s t  w po rozum ien iu  z 
G ariba ld im .

T uryn , 29  września. Urzędowa  depesza. F io t-  
t a  śm iałym  obro tem  zn iszczy ła  w szystk ie 
portow e b a te rje  A nkony, poczem  L am oric ie re 
p rzy s ła ł tej nocy p arlam en tarza . D ziś rano  
u k ład an o  w arunki kap itu lacji.

—  A nkona d z iś  rano  kap itu low ała . Je n e 
ra ł  L am oric ie re  i ca ły  garn izon  wzięci do 
niewoli.

Aledjolan, 27 września. Perseveranza  do n o 
si z T u rynu  z d. 26go t. nr., że pog łosk i o 
przyszłym  w yjeździe P ap ie ża  z Rzym u n a 
b ie ra ją  p raw dopodobieństw a.

N ie oczekują tu  n iczego dobrego od nowo- 
tw .orzące^o się m in is te rs tw a  w N eapolu  pod 
w pływ em  M azziniego. P o se ł n iderlandzki p rz y 
b y ł do T urynu .

Z iem uń , 27 ‘września. W czoraj złożono zw ło
ki k sięcia  M iłosza do g robu  w kościele pa-' 
rafjalnym  w B elg radzie . J u tro  książę M ichał 
będzie przyjm ow ał ho łd  ludu.

(Staaf.s-Anz.)

1  o  z  a t  a  i  f  o  ś  c  i .

—  W  nocy z 25 na 26 w rześnia ogrom na
b u rz a  pow sta ła  w Paryżu. P o  kilkodniow ym  
deszczu, o H e j w ieczorem , zerw ał się  w icher 
gwałtowny. O pó łnocy  d ą ł w iatr z łosko tem
p io runa  i trw a ł aż do w pół do 4ej ran o .

W ogrodach pow yłam yw ał drzew a lub  po 
w yryw ał z korzeniam i; n a  ulicy c iąg le s ły sza 
no b rzęk  spadających  dachów ek. W n ie k tó 
rych  m iejscach, ja k  n ap rz y k ła d  n a  gm achu  p o 
cztowym, zerw ał d ac h  cały. O prócz wielu wy
wróconych zw yczajnych kom inów , n a  p rze d 
m ieściu  ś. A ntoniego obalił się  ze strasznym  
ło sk o tem  w ielk i kom in fabryczny.

L ugduńskie dziennik i donoszą o podobnejże 
burzy  i  szkodach w ielkich poczynionych w o- 
ko licy  i w mieście.

Toż samo donoszą gazety z dnia 26 wrze
śnia z Brukselli, gdzie wielki dzwon na wieży

kościo ła św iętej G uduli dzw onił także; Sądzo
no pow szechnie, że to na a la rm  jak i dzw onią.

H u rag an  pow yw racał tak że  wiele drzew, 
kominów i pow yryw ał dachy.

W  porcie A ntw erpji ok ręty  z kotw ic w ia tr  
pozryw ał.

—  Jed en  z uczonych genew skich p racow i
te  robi poszukiw ania nad  przyczynam i k a r -  
łow acenia rasy  ludzkiej. Pom iędzy iunem i 
przyczynam i, za jedną z nader ważnych s ta 
w ia łączenie się  zw iązkiem  m ałżeńskim  lu d z i 
jednej krwi; tem  też tłóm aczy skarłow acen ie  
w ielu rodzin  arystokratycznych. D ziś s ta ty 
styczne w yrachow ania w wielu k rajach  i  
p rzez  wiele la t prowadzone sta rann ie , p o 
tw ie rd z iły  najzupełniej tę  praw dę. Oto w y
p ad k i tych  badań , co do m ałżeństw  pom iędzy 
k rew niakam i, rozpoczętych oddaw na w G e
new ie, gdzie ja k  we wszystkich krajach p ro 
testan ck ich , m ałżeństw o pomiędzy b lizk iem i 
krew nem i (b rac ia  i s iostry  cioteczne i s try 
jeczne) nie' je s t zabronione, gdzie zatem  
ta  kw estja  żyw otny budziła  in teres, b a d a ń  
prow adzonych  nas tępn ie  w Niem czech, F ra n 
cji i S tan ach  Zjed. Z m ałżeństw  pom iędzy 
b fisk iem i krew nem i wynika: d la  kob ie t czę
s to  bezpłodność, dla dzieci zaś sku tk i je s z 
cze są  sm utniejsze, a uczen i w yliczają d ług i 
szereg  chorób ciężkich, na dzieci z podo- 
podobnych  m ałżeństw  spadających . Z ty ch  
jedne  są  nerwowe, ja k  ep ilepsja, idjotyzm , 
b rak  słuchu  i mowy, spara liżow an ie ; inne  
m ają  ch a rak te r  lym fatyczny, ja k  sk ro fu ły , 
suchoty  i  inne, dotykające zw ykle p ią tą  część 
ro d u  ludzkiego. Często są  do tkn ię te  p ro s te m  
osłabieniem , w tak im  raz ie  u m ierają  w m łodych 
la tach , a jeżeli do rosną są  słabow ite i ła tw o n -  
leg łe  przypadkow ym  chorobom . W  G enew ie 
cy tu ją pod tym  w zględem  ciekaw ą rodzinę . 
M ajątek  zapew nia jej więcej jak  wygodę, w szys
cy jej członkow ie posiadająw ysokie w y k sz ta ł
cen ie ,a  zasługam i zjednali sobie poważanie. Ó- 
prócz m a tk i i ojca, rodzina ta  sk ład a  się z cór
k i i syna. C órka p o sz ła  za  swego b ra ta  s try 
jecznego i m a dwoje d z iec i’ głuchoniem ych; 
syn m a dzieci tro je , z tych  dwoje idjotów, 
trzec i je s t  zdrów  napozór, ale już k ilk a k ro 
tn ie  m iew ał przechodnie a tak i konw ulsji. W a 
żne to  w ypadki badań  nauki i zasługu ją  n a  upo 
wszechnienie. Zwrócimy ty lko uw agę , że 
w nioski w ty m  przedm iocie, do k tórych  n a u k a  
tlziś z tru d e m  dochodzi, w K ościele  k a to lic 
kim  od ty siąca  la t są  wiadome, ja k  to  w i- 
dziemy z kanonicznego zakazu  związków m ię
dzy b lisk iem i krewnem i.

K sięgarn ia  A DzwonkOWSkiegO i Spółki ulica Miodo- 
w aN r. 4S2, o trzym ała w konnniss następujące dzieła f ra n - 
cuzkie i angielskie, k tóre po cenie bardzo um iarkow anej 
sprzedać może:

M. P. P o itev in . COUrS the'orique et pratique de lang tie  
f ra n ę a ise  T .  2.

Oh. P . G irau lt D uviv ief. Grammaire des grammaires>
oil analyse raisonnee des meilleurs tra ite s  su r la  langue 
franęaise,

P- A . L em are. Exercices de langue franęaise.
M. P . Poitev in . E tude  m ethodique et raisonnee des 

komonyrues e t des parońymes franęais.
Dictionnaire de lAcademie franęaise 7me ed . T . 2.
N. Lam iais. Dictionnaire des dictionnaires franęais.
Dictionnaire uuiversel des synonymes de la  langue f ra n 

ęaise T . 2.
A . Mole Dictionnaire (nouveau) franęais-a llem and  e t  

allam and-franęais.
M. Celnart. Manuel des demoiselles.
N oel ot d e la .P lace . Leęons franęaises de li t te ra tn re  e t  

de morale.
D Abrantes (D uchesse). Memoires sur la  R e stau ra tio n  

T . 7.
T hie rry  (A ugustine). LettreS SUr 1’h isto ire  de F ra n ce .
L afond  de L urcy  (cap itaine). Q uinze ans de voyage a tt-

to u r du monde. T . 2 . ^
H aubry  de Jo u v ry . Recueil d es disCOUrS prononces aiŁ 

parlem ent d 'A ngleterrc p ar G eorge Canning T. 2.
Dictionnaire p o rta tif  de commerce T . 2:
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A. Key. Pronouncing Dictionary unci expositor of the 
english language.

c . Will, a  Dictionary of the english und german lan 
guages.

Taschen WOrterbueh den englischen und deutschen 
. Spracho, nach dens VValker’schen System.

Księgarnia nasza sprzedaje wszelkie dzieła polskie i 
kompozycje muzyczne, w Warszawie i innych miejscach 
wychodzące, po cenie zwyczajnej księgarskiej. Przyjmuje 
prenumeratę na wszelkie pisma perjodyczne. Osoby z p ro 
wincji, zapisujące książek lub nut muzycznych nie mniej 
jak  za rs. 10 na raz jeden, kosztów przesyłki nie ponoszą.

(Nr. 427).

W  KSIĘGARNI

, V  i
w Warszawie.

ulica Krakowskie-Przedmieście Nr.
Z N A JD U JĄ  SIĘ KSIĄŻKI NASTĘPN E!

415

Kossakowski Stanisław hr. Obrazy i charaktery z  pierw
szej połowy X IX  wieku; obraz pierwszy: Stara 
panna czyli intryga wiejska, korucdja w 1 akcie 
S-ka. Poznań 1858, kop. 50.

Kotarski Jan, Praktyczna uprawa buraków cukrowych, 
napisał ż własnych doświadczeń Jan  Kotarski, 
dzierżawca folwarku Szaruty, 16-ka. Warszawa 
1859, kop. 85.

Kowalski Fr. Wspomnienia, pamiętnik Franciszka Ko
walskiego 2ty, 16-ka. Kijów. 1859, rs. 2 .

Kozłowski F . Dzieje Mazowsza za panowania książąt, 
8-ka. Warszawa 1859, rs. 2 k. 70.

— Ks. S. Historja święta dla użytku młodzieży, część 
I. Historja Starego Testamentu, część I I .  Historja 
Nowego Testamentu 12-ka. Wilno 1857, rsr. 1 
kop. 50.

— Aleksander, Krórki pogląd na koleje żelazne z ma
pą 8.ka. W arszawa 1859, rs. 1.

Koźmian Kajetan, Stelan Czarniecki, poemat w 12 pieś
niach, 8-ka. Poznań 1858, rs. 5.

Kraszewski J. I . Boża czeladka, opowiadanie w 2ch czę
ściach, 3 -ty, 12-ka. Wilno 1858, rs 3 k . 50.

— Choroby wieku studjum pathologiczne 2ty, 12-ka. 
Wilno 1857, rs. I. k. 80.

— Gawędy o literaturze i sztuce, ciąg 1, 8-ka. Lwów 
1857, rs. 1 k. 35.

— Jerm oła, Obrazki wiejskie 16-ka. Warszawa 1857, 
rs. 1 kop. 20.

— Mogiły, Abracadabra, D w afragm enta J .  I. K ra
szewskiego, oraz przepisany przez tegoż Dyarjusz 
podróży z Warszawy do Petersburga hr. Kazimie
rza Konst. de Brilhl P latera starosty inflanckiego, 
później podkanclerza litew. w 1792 r. odbytej 12ka.

1 W arszawa 1859, rs. 1.
— Pisma, wydanie nowe uskutecznione pod okiem 

autora, poprawione i pomnożone z rycincmi H en
ryka Pilatego zawierają:

Cale życie biedna, powieść format wielkiej 8-ki 
we dwie szpalty. W arszawa 1828, kop. 45. 
Dziwadła, powieść współczesna, format wielkiej 
8-ki we dwie szpalty. W arszawa 1857 roku, ko
piejek 90.
Historja o bladej dziewczynie, z pod Ostrejbramy. 
Tomko prawdzie wierutna bajka, format wielkiej 
8-ki we dwie szpalty. W arszawa 1859 roku, ko-- 
piejek 75.
Kordecki, powieść historyczna, format wielkiej 
8-ki we dwie szpalty. W arszawa 1857 r., rub. sr. 1 
kop. 80.
Ostrożnie z ogniem, powieść, format wielkiej 8-ki 
we dwie szpalty. W arszawa 1857, kop. 60.
Pod włoskiem niebem, fantazja, format wielkiej 
8-ki we dwie szpalty. W arszawa 1857, kop. 45.

—  Podróż do miasteczka, powieść (z dodaniem kilku 
pomniejszych}. 12 ka. Warszawa 1858, kop. 90.

—  Stare dzieje komedja w 4 aktach, grana na teatrze 
wołyńskim w Żytomierzu 1 stycznia 1856, 16-ka. 
Poznań 1 859, rs. 1.

—  Staropolska miłość, urywek pam iętnika spisany 
przez J . I . Kraszewskiego 16-ka. Warszawa 1859, 
kop; 90.

— Starościna bełzka (Gertruda z hrabiów Komorow
skich hrabina Potocka), Opowiadanie historyczne 
1770— 1774, 12-ka. Warszawa 1858 roku, rsr. 1
kop. 50,

—  W io sk a  s ie lan k a  8 -k a . W a rsz a w a  1859 ro k u  ru h  
Br. ).. ’ '

K rem tr Józef, Podróż do Włoch z. drzeworytami, tom 1

(Droga z Krakowa do Trjcstu. Opisanie Wene
cji) z przedpłatą na pięć tomów 8-ka. W ilno 1859, 
rs. 10.

K r ó l  w y g n a n i e c ,  Obrazek historyczny z lat 1714— 
1725, przez . . .w y d a n ie  Jana Nep. Bobrowieza, 
2ty 16-ka L ipsk 1S56, rs. 1 k . 50.

K r  ó 1 e w i c z M a r k o .  Narodowe pieśni serbskie p rze
łożone przez Romana Zmorskiego, 16-ka. W ar
szawa 1856, rs. k. 20.

K r ó t k i e  wiadomości z dziejów piśmiennictwa polskie
go, zebrał M. Ł . 8-ka. Warszawa 1855. rub. ss. 1 
kop. 50.

— Z nauk 'prayrodzonych j niektkre ważniejsze wy
nalazki, 12 ka. Warszawa 1848, kop. 75.

Krupski K. Stenografja polska, 4-ka. Warszawa 1858, rs. 
1 kop 50.

Kryszka A. Mechanika życia ludzkiego, czyli budowa cia
ła  i sprawy żywotne' z licznemi drzeworytami w 
tekście 8-ka. Warszawa 1853, rs. 1 k . 50.

— O cholerze w roku 1852 (wyjątki z pam iętnika le
karskiego), 8-ka. W arszawa 1853 roku, kopie
jek  30.

— Poszukiwania patologiczne czyli sposoby uskute
czniane ich przy łóżku chorego 8-ka. Warszawa 
1857, rs. 1.

Krzyżtopor Adam, Poranki lcarlsbadzkie czyli rozbiór 
zarzutów, uzupełnień i uwag nad pismem o urzą
dzeniu stosunków rolniczych w Polsce 16-ka. P o 
znań 1858, rs. 2 kop. 50.

 ___________  (Nr.—418).

Mam zaszczyt uwiadomić
czny wybór zegarków

Magazyn Mód Nr. 40 wyszedł z druku i zawiera: Wuj
cio, komedja z życia p. I I  P  —Korresporidencja paryz- 
ka.—Korrespondencja z Krakowa Seweryny Pruszako- 
wej.— Pogadanka tygodniowa. — Szarada.—Mody. —O u- 
biorach męzkich,— Opis ryciny.—Przypomnienia ogrod
nicze i Korrespondencje. Do tego numeru dołączoną jest 
parvzka rycinami z modami.

e t  c o m p .

W  GENEWIE.
zn a jd u je  się w moim zakładzie prz: 

u lic y  Senatorskiej w domu Pp. Ka 

inon iczek  Nr. 464/5.

Jan Pahl.

(Nr. 420—3—3).

Nr. 14 Kmiotka (pismo,tygodniowe illustrowauej wy- i 
szedł z druku i zawiera: Opowiadania z pisma świętego. ! 
Jakób oznajmia się Racheli. Jak to  Jacenty gajowy z pró
żniaka Franka zrobił poczciwego gospodarza. P rzysło
wia i przypowieści polskie. Bajki. Gęsi. D rabinka W ia
domości potrzebne dla rolników. Mieszkania bobrów. P lo
tki i ludzkie sądy. Co się dzieje między ludz’mi? Odpo
wiedzi. Zagadka.

Księgarnia krajowa i zagraniczna J . J. Okońskiego 
przy ulicy Miodowej Nr. 496, otrzymała następujące no
wości: Thackcrnja Snoby utwór humorystyczny kop. 40. 
Przybysławski II  Skiba i Ostoja, powieść współczesna 
kop. 60. Nehring W. O życiu i pismach Joachim a Biel
skiego kop. 6o- Pogląd na dzieje ludzkie z 12 punktów, 
czyli świat przedehrześćjański i ehrześćjański wraz z kar
tą  Syncb roni styczną przez W.  Dł. kop. 75. W ilkołaki, 
obrazek fantastyczny, nap sa ł A. Janowicz kop. 90. Z a
rys dziejów literatury polskiej od czasów najdawniejszych 
do ostatnich, z wiadomością o rodzajach poezji, skreślił 
A. Poraj rs. L  (Nr. 432)

Nakładem Księgarni Polskiej, przy ulicy Miodowej,
N. 482 wyszedł zeszyt V I-ty  dzieła:

W I Z E R U N K I  K R Ó L Ó W
i Książąt panujących w Polsce, od Mieczysława I-go 

& do Stanisława-Augusta.
Zebrane i ryto wane według autentycznychźrócieł przez 

Al. Lcssera, w formacie o połowę zmniejszonym niż Ga- 
lerja Królów Polskich. Zeszyt ten obejmuje 4 portrety: 1) 
Ludwika Króla Polskiego i Węgierskiego, 2) Jadwigi. 2) 
Władysława Jagiełły , 4) Władysława W arneńczyka. Ce
na pojedynczego zeszytu 4 portrety obejmującego złp. 4, 
kop. 60; każdy portret oddzielnie złp. 2 (kop. 30). P ła 
cący^ prenumeratę z góry, otrzymują całe dzieło lo  ze
szytów a 40 portretów z tekstem za rs. 5; z przesyłka 
na prowincją, za rs 6. Po wyjściu całego dzieła, cena 
niezawodnie podwyższoną zostanie na rs. 10. Odda
jąc to tanie, a przecież jak  najstaranniej wykonane w y
danie Wizerunków Królów Polskich, za cenę tak  um iar
kowaną, że tylko bardzo wielka ilość prenumeratorów 
zwrot kosztów zapewnić nam może, mieliśmy szczególniej 
na względzie rozpowszechnienie naszej większej Galerji 
Królów, jedynej może w swoim rodzaju, bo zalecającej 
się wielkiem podobieństwem, jako zebranej ze źródeł naj
bardziej autentyczenych.

Galerja Królów ■ w wielkim formacie, całe 15 zeszytów 
całkowicie już ukończona, została. Kosztuje, z kartą ty tu
łow ą chromolitografowaną- przedstawiającą wszystkie her
by ziem dawnej Polski, z obszernym tekstem do pierw
szych 14 zeszytu przez Juljana Bartoszewicza, rubli 25. 
Tekst do 15 zeszytów jest pióra innego autora. Egzem
plarz w oprawie eleganckiej kosztuje rs. 33.

A. Dzwonkowski i Spółka. 
_________________________  (Nr. 4 1 7 - 3 —3).

K A N T O R

INTERESÓW  ZIEMIAŃSKICH
■ J. K. Gregorowicza i Hen. Dębskiego,

Po nastąpionych ogłoszeniach prawa o udzielać sie ma
jących pożyczkach Towarzystwa Kredytowego Ziem
skiego Serji 2ej okresu III , spodziewać się należy, iż 
wkrótce Władze Towarzystwa ogłoszą o możności przy
stępowania do pożyczek tejże serji.

Bezwątpienia znaczna liczba będzie przystępujq,cycli i 
chcących wcześnie otrzymać pożyczki, a że formy i ter- 
mina pozyskania takowych poprzedzające, dosyć są liczne 
i niekaźdemu z przystępujących czas pozwoli zajęcia, się 
przeprowadzeniem tych form, dla rychlejszego o^ągnie- 
nia pożyczek, Kantor Interessów Ziemiańskich J. L 
Gregorowicza i Honryka Dębskiego na KVakowshem- 
Przedmieściu w pałacu hr. Andrzeja Zamojskiego wszedł 
w stosunki z osobą z przepisami Towarzystwa Kredyto
wego, oraz działaniami onegoż obeznaną, i może się po
dejmować wyręczania właścicieli ziemskich w przeprowa
dzaniu interesów pożyczkowych, tak iżby właściciel dóbr 
sporządziwszy akt przystąpienia i pozyskawszy świeże 
świadectwo kassy powiatowej co do wysokości opłaconego 
podatku ofiary, nie potrzebował tracić czasu, ani na po
dróż ani na dopilnowanie skutku, aż do chwili gdy poży
czka dla niego przez Dyrekcją Główną Towarzystwa Kre
dytowego przyznana do Dyrekcji Szczegółowej eelem wy
p łaty  odesłaną zostanie. /

Przedmiot ten pod -względem podróży, pobytu wmie
ście i pilnowania terminów powołuje wydatki, w celu za
tem zaoszczędzenia -właścicielom ziemskim i czasu i wy
datków K antor Interessów Ziemiańskich bęćłzie w gotowo
ści służyć obywatelom ziemskim; forszusów na to żadnych 
nie wymaga i będzie się kontentować wynagrodzeniem 
komisowem wtenczas gdy wypłata pożyczki nastąpi.

(Nr.-4l3).

NakłademKsięgarni Polskiej ulica MiodowaNr 
(4) wyszedł:

PRZEWODNIK
dokładny dla odwiedzających święte od wieków cudami 
słyszące miejsce w obrazie Najświętszej Panny Marji 111 
Jasnej Górze w Częstochowie zebrany przez Józefa 
pę członka korrespondującego Towarzystwa Romiczcg 
w Królestwie Polskiem, Cena złp. 3 (kop. 30) edycja1 
strowana ozdobiona jest 9 obrazkami i kosztuje z p. 
(kop.60). (Nr. 404—5—5)

W  zakładzie artystyczno-litograficzny*11̂  
D zw onkow sk iego  i Spółki, u l i c a  Miodowa, i • 
482 sprzedaje się portret Józefa  G a n w  e9 . 
D yktatora Obojga Sycylji, jak najstaram 
wykonany, cena złp. 3 gr. 10 (kop. 5U>

TEA TR W IELK I Jutro: I-Ialka.

w Drukarni J .  Jaworskiego —Wolno drukować.—Warszawa dnia 19 września (1 paz'dziernika) 1860 r .—Starszy Cenzor, F. S o b ie s z c z a ń s k i


